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Tegoroczny Dzień Górnika był wspania- 
łą manifestacją uczuć gorącej miłości 
i przywiązania tysięcznych rzesz górni- 
ków do Państwa Ludowego i jego wła- 


dzy oraz podsumowaniem osiągnięć 
i zdobyczy "naszego przemysłu wę- 
glowego. 


Na -zdjęciu: Referat sumujący osiągnię- 
cia górnictwa oraz obrazujący wielką 
pomoc Rządu i Partii dla górników wy- 
głosił min. Nieszporek, 
CAF — fot. Nowosielski 


Przywileje i uprawnienia 
zapew nia 


stoczniowcom 
uchwała Rządu R.P.| 


Dnia 6 bm. odbyła się w Gdańsku 
krajowa narada stoczniowców, która 
zgromadziła blisko 800 czałowych  przo- 
dawników pracy, racjonalizatorów, pra- 
cowników technicznych, aktywistów par- 
tyjnych i związkowych przemysłu okrę- 


towe > EEVEE TRSN 
Podczas narady. cy zapoznali 
się z wielkimi zadaniami, Jakie stawia 


przed nimi uchwała Prezydium 

RP z dnia 1 grudnia br. oraz uprawnie- 
niami i szczegółmymi przywilejami, _na- 
danymi pracownikom przemysłu okręto- 
wego ną mocy tej uchwały, która za- 
pewnia im specjalne przywileje i wyróż- 
nienia w zakresie płac, premii honoro- 
wych, emerytalnych oraz warunków 
mieszkaniowych, a 

Omawiając te szczególne uprawnienia 
i przywileje stoczniowców, przewodni- 
czący ZG Zw. Zaw. Metalowców — 
Bień podkreślił, że wszystkie te upraw- 
nienia przysługiwać będą tylko obowiąz- 
kowym i rzetelnym pracownikom prze- 
mysłu okrętowego, 

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 1 
grudnia br. — mówi na zakończenie ob. 
Bień — zjawia się w chwili wykonywa- 
nia przez stoczniowców olbrzymich 1 
doniosłych dla Państwa zadań Planu 
6-letniego, : 

Uchwała Rządu, która słusznie może 
być mazwana kartą stoczniowca, zostanie 
przyjęta z wdzięcznością przez pracow= 
ników stoczni, którzy na przywileje i 
wyróżnienia, udzielone im przez Rząd 
Polski Ludowej, odpowiadają wzmożo- 
nym wysiłkiem produkcyjnym, 


Ludność Egiptu 
potępia ` 
zbrodnie Anglików 


TEL-AVIV. — Dzienniki kairskie 


donoszą, 


Rohotnice przędzalni ZPR | 
im. Włady Bytomskiej — 
młodzieżówki Stanisława Pie 
trzak, Maria Kazimierczak 
i Zofia Dominkowska odpo- 
wiadając na apel swych ko- 
zyk by ZPB im. Hanki 
awickie utworzyły now: 
trójkę przędzalniczą, która 
przystąpiła do pracy dnia 


6 bm. 

System  trójkowy, k 
przyniósł doskonate B- | 
w tkalniach, zaczyna być 0- 
becnie stosowany również 1 
w przędzalniach. System ten, 


umożliwiający * bardzo po- FU 
ważny  wztost wydajności SiXCach 
pracy, zdobywa sobie coraz 


więcej zwolenników. N; 
dążyć do jak najszy 
jego upowszechnienia. 


rzyszu 
przyjacielowi górników, nasze szcze 


sodowej 


wzmożoną pracą i 
i osiągnięciami oszczęd- 
nościowymi wyrównać stra- 
ty. jakie gospodarka naro- 
dowa poniosła w wyniku 
gotrwałej suszy w mie- 
jesiennych. 


są 
tu i ówdzie wypadki marno- 
dostatecznej czujności i bra- 


Bezprawne propozycje 


imperialistów - 


ILUSTROWANY Pe, 


Tylko naród niemiecki 


może decydować © swoim losie 


Przemówienie J. Malika w komisji politycznej ONZ 


PARYŻ. — Na posiedzeniu specjalnej komisji politycznej Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ, podczas dyskusji nad sprawą mianowania komi- 
sji ONZ dla zbadania sytuacji w Niemczech, delegat Związku Radzie- 
ckiego J. Malik wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.: 


2000 włókniarzy 


realizuje zadania | 
m 3-go roku Sześciolatki 


We wszystkich zakładach 
wytwórczych przemysłu  włó- 
kienniczego wre wytężona wal- 
ka o realizację zadań drugiego 
roku Planu 6-letniego. = 

Jak wynika z meldunków, do 
3 grudnia br. plany produkcyj- 
ne za drugi rok Planu 6-letnie- 
go w całym przemyśle włókien- 
niczym wykonało już ponad 
2.000 włókniarzy. 

Wielu z nich wykonało swe 
roczne plany produkcyjne już 
we wrześniu, październiku czy 
początkach listopada i do chwi- 
li obecnej przysporzyło gospo- 
darce narodowej ponadpłanową 
produkcję wielu tysięcy me- ' 
trów tkanin i tysięcy kilogra- 


mów przędzy. 


Górnicy 


piszą 


do Prezydenta R.P. 


Uczestnicy akademii z okazji 


Dnia Górnika wystosowali do Pre- 
zydenta R. P. list, w którym czyta- 
my m. in.: 


My, zebrani na akademii w dniu 
święta górniczego — górnicy, inży- 
mierowie i technicy przemysłu wę- 
glowego przesyłamy Wam, Towa- 
Prezydencie, najlepszemu 


re, serdeczne, górnicze pozdrowie- 
nie. 
Głęboko zapadły nam w 


nierza na najważniejszym odcinku 
frontu, Wasze słowa o tym, że całe 
nasze górnictwo węglowe znajduje 


się w pierwszej linii frontu wałki o 
| socjalizm. 


' Nazwaliście nas żołnierzami 


Przyrzekamy Wam, że nie poża- 
łujemy sił, aby dać tyle węgla 
potrzebuje kraj. 
z R. GOSIĘ 


_Z okazji Święta, Górnika Prezy- 
dent R. P, za zasługi w pracy za- 
odznaczył orderem 
tandar Pracy oraz Złotymi, Srebr- 
mii Brązowymi Krzyżami 656 pra 
cowników przemysłu węglowego. 


kunastu worków 
(ok. 1 tony) na terenie budo- 


dodatko- 


Bartczak, 


zdarzające się 
świadczące o nie- 


utrwalenia, po) 


serca 
Wasze słowa o tym, że praca górni 
|ka podobna jest do obowiązku żoł- 


pier 
wszej linii walki o socjalizm, Chce 
my zasłużyć na to miano. 


ile 


wy ZPB w Ozorkowie. 
nę za to karygodne marno- 
trawstwo ponoszą — kierow- 
nik budowy Ciok i majster 
którzy nie dopil- 
nowali wypompowania wody 
z wykopu, gdzie była zakła- 
dana ława cementowa. 


PODEJMUJĄ DODATKO- . 


Przy omawianiu kwestii włącze- 


celu zamaskowania swych agresyw- 
nych celów militarystycznych zmie- 
rzających do tego, by nie dopuścić 
do zjednoczenia Niemiec, uwiecznić 
reżim okupacyjny, odwlec zawarcie 


mia do porżądku dziennego VI sesji traktatu pokojowego z Niemcami. 


Zgromadzenia Ogólnego, punktu do- 
tyczącego Niemiec, w myśl propozy- 
cji Anglii, USA i Francji, delega- 
cja Związku Radzieckiego opono- 
wała, zarówno w komisji ogólnej, 
jak i na plenum Zgromadzenia, prze 
ciwko umieszczeniu tego punktu na 
porządku dziennym. 

Podkreślaliśmy przy tym, że zu- 
pełnie nie przekonywujące i nieuza- 
sadnione są argumenty, zawarte w 
memorandum trzech mocarstw, wy- 
jaśniającym ich wniosek, a powołu- 
jące się na ich rzekome dążenie do 
zjednoczenia Niemiec. 

Przytoczyliśmy również liczne fak 
ty, świadczące o tym, że cała poli- 
tyka tych trzech mocarstw w sto- 
sunku do Niemiec zmierza do utrzy 
mania rozbicia Niemiec, które mo- 
carstwa te zapoczątkowały przed 5 
laty i które konsekwentnie i upar- 
cie realizują, wbrew interesom na- 
rodu niemieckiego, wbrew interesom 
i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów. 

Wkroczywszy na drogę montowa- 
nia agresywnych bloków i wykorzy> 
stywania w tym celu zachodnio-nie- 
mięckich elementów odwetowych i 

ilitarystycznych, * koła rządzące 
USA, Anglii i Francji obawiają się 
zjednoczenia Niemiec, obawiają się 
wolnych wyborów  ogólnoniemie- 
ckich, nie chcą zawierać traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

Oczywiste jest, że utworzenie 
międzynarodowej komisji dla Nie- 
miec okazało się potrzebne rządom 
USA, Anglii i Francji po to, ażeby 
wykorzystać Narody Zjednoczone w 


Po Ribkentropie 


marionetka z Bonn 
gościć bedzie 
u króla Jerzego 


LONDYN. — Adenauer — agent 
magnatów Zagłębia Ruhry i gene- 
rałów niemieckich, ma być przyję- 


|ty przez króla Jerzego w dniu 7 


grudnia. Wizyta Adenauera, podo- 
bnie jak w swoim czasie wizyta 
Ribbentropa u króla Jerzego w 
1938 r., przygotowuje grunt dla 
rozpętania wojny. _ 


napotkała 
szereg trudności, hamują- 
cych normalne tempo pracy. 


Aby skutecznie przezwycię 
Żyć te trudności, robotnicy 
zakładów im.  Strzelczyka 
podjęli liczne dodatkowe zo- 
bowiązania, których realiza- 
cja umożliwi terminowe wy- 
konanie planu rocznego. 


Załoga oddziału mechanicz 
nego postanowiła dostarczyć 
do dnia 15 bm. wszystkie 
części potrzebne do montażu 
maszyn, a pracownicy od- 
lewni zobowiązali się wypro- 


cementu 
Wi- 


dakować dodatkowe ilości 
— ooiięói i członów do ko- 
w. 


M. in. formierze Janik i 
Kaszczyk postanowili wyko- 


KRARYGODNE WE ZOBOWIĄZANIA naé ponad Hormę 100 sztuk 
MARNOTRAWSTWO MER ci  Piektorya radiatorów, a ich towarzysze 
Załoga zakładów im. Flajszer 1 Grela 20 sztuk 

Polska klasa robotnicza do-  Jaskrawym przykładem mo Strzelczyka w Łodzi wyko- członów. Rdzeniarz Tera wy- 


kłada „wszełsichąstarań, <abyż że żtużbyć ; zmarno 


wanie kil- nała listopadowy 


plan pro-. 


kona.ponad norme- 5 głowic. 


Delegacja Związku Radzieckiego 
sprzeciwia się kategorycznie narzu- 
caniu narodowi ` niemieckiemu, 
wbrew jego woli i bez uwzględnienia 
istniejących porozumień międzynaro 
dowych w sprawie Niemiec, jakiejś 
kurateli ze strony komisji między- 
narodowej, i uważa, że utworzenie 
takiej komisji byłoby obelgą dla na 
rodu niemieckiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Powiat sieradzki 


zwolniony 
od miarek i odsypów 
Jako ósmy z kolei — osiągnął 


90 proc. wykonania planu skupu zbo- 
ża i zwolniony został od miarek i od- 
sypów — pow, sieradzki, 

Pierwsze miejsce w woj. łódzkim 
zajmuje w dalszym ciąśu. pow. brze- 
ziński, który wykonał do dnia wczo- 
rajsześo plan skupu w 97,3 proc. 


| niach 


Wychowamy żołnierzy 


na świadomych obrońców 
ludowej Ojczyzny 


(Z przemówienia 


gen. M. Naszkowskiego) 


Na uroczystym otwarciu Akademii 
Wojskowo-Politycznej w dniu 5 bm. 
wygłosił przemówienie szef Zarządu 
Politycznego WP wiceminister Obro- 
ny Narodowej gen. Marian Naszkow- 
ski. Mówca stwierdził m. in.: 


Powstanie Akademii Wojskowo-= 
Politycznej imienia Feliksa Dzier- 
żyńskiego jest świadectwem, że 
Rząd i Partia doceniają w pełni 
wagę pracy partyjno-politycznej w 
wojsku. 

Można powiedzieć, że powstanie 
Akademii Wojskowo - Politycznej 
zamyka w pewnym sensie określo- 
ny okres w rozwoju aparatu poli- 
tycznego, okres: kształtowania je- 
go kierunku i charakteru w wal- 
ce z wpływami obcymi, z nalecia- 
łościami drobnomieszczańskimi, w 
walce z wrogim, rozkładowym od- 

ziaływaniem gomułkcegvszczyzny ił 
spychalszczyzny. 

Celowość powołania do życia 
Akademii mogła zaistnieć w okre- 
sie, gdy dzięki kierownictwu i po- 
mocy Komitetu Centralnego Par- 
tii, skrystalizowało się wyraźnie 
oblicze naszego aparatu polityczne- 
go, określone zostały jasno przez 
Konfitet Centralny i przez ministra 
Obrony Narodowej zadania tego 
aparatu, zadania polegające na kie- 
rowaniu pracą partyjno-politycz= 
ną, wychowywaniu mas żołnier- 
skich w cnotach nieodzownych dla 
zwyciężenia wroga, zabezpieczaniu 
politycznym wyszkolenia bojowe- 
go i żelaznej dyscypliny. 

Opierając się na doświadczeniach 
Armii Radzieckiej i na doświadcze- 
własnych, uogólniając je, 
przystosówując umiejętnie do wa- 
runków wojska wskazania naszej 
Partii i nauki płynące z obecnego . 
etapu walki klasowej w kraju, 
winniśmy doskonalić ustawicznie 
metody i środki kształtowania 
świadomości politycznej żołnierzy, 
pogłębiania patriotyzmu i interna- 
cjonalizmu, mobilizowania tych u- 
czuć dla świętej sprawy obrony 
ojczyzny, pobudzania nienawiści 
wobec wrogich sit imperializmu, 
budzenia czujności rewolucyjnej. 


Z angielskiej szkoły ' 


za amerykańskie pieniądze . 


Agenci wywiadu USA 


stanęli przed Sądem Wojskowym w Szczecinie 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Szczecinie rozpatrzył 


sprawę szpiega 


wywiadu amerykańskiego Tadeusza Chabla oraz członków  zorganizo- 
Andrzeja Pawlickiego, 


wanej przez niego szajki Oigierda Charskiego, 


Jerzego Rundo i Józefa Sokołowskiego, 


Jak wynika z prze 
wodu sądowego, Ta- 
deusz Chabel został 
zwerbowany do 
współpracy z wywia 
dem amerykańskim 
podczas swego poby- 
tu w Anglii, gdzie u- 
częszczał do specjal- 
nego ośrodka tzw. 
Patriotic School, po- 
zostającego pod pa- 
tronatem wywiadu 
anglo - amerykań- 
skiego. 

Nasłany do Polski 
szpieg Tadeusz Cha- 
bel skontaktował się 
w Warszawie z ów- 
czesnym zastępcą at- 
tache wojskowego 
USA, -kpt. Rudzia- 
kiem, od którego o- 
trzymywał instrukcje 
wywiadowcze oraz 
pieniądze na prowa- 
dzenie szpiegowskiej 
roboty. 

Wiosną 1950 r. Cha 
bel wraz ze swym 
pomocnikiem  Charskim wyjechał 
do Szczecina, gdzie zwrócił się do 
konsula brytyjskiego Mitchella o u- 
łatwienie mu jako agentowi wywia- 
du ucieczki z kraju. Konsul Mitchell 
wskazał na możność ucieczki przy 
pomocy marynarzy obcych statków. 

Chabel, szukając jeszcze innych 
możliwości nielegalnego  opuszcze- 
nia kraju, nawiązał porozumienie ze 
swym znajomym Jerzym Rundo, no- 
torycznym przestępcą Józefem So- 
kołowskim i b. oficerem AK Andrze 
jem Pawlickim. Pawlicki dostarczył 
członkom szajki broni do sterrory- 
zowania załogi samolotu, którym 
projektowali zbiec za granicę. 

Prokurator w swym przemówie- 
miu.omówił.rolę kpt. Rudziaka, je- 


dnego z tych dyplomatów amery- 
kańskich, którzy obdarzeni zaufa- 
niem państwa, w którym zostali a- 
kredytowani, prowadzą i organizują 
szpiegostwo i dywersję, opłacaną ze 
specjalnych funduszów,  zasilonych 
dodatkowo 100 milionami dolarów 
w myśl haniebnej uchwały, podpisa- 
nej ostatnio przez Trumana. 

W konkluzji swych wywodów 
prokurator wniósł o wymierzenie 
szpiegowi Chablowi kary śmierdi, 
jego pomocnikowi Charskiemu 
kary dożywotniego więzienia, Paw- 
lickiemu i Rundo — po 15 lat wie- 
zienia i Sokołowskiemu — 12 lat wię 
zienia. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie wy- 
roku ;dnia_.10 bm, : 


STR. 2. 


Przemówienie J. Malika 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Rząd Radziecki domagał się kon- 
sekwentnie od szeregu lat utworze- 
nia jednolitych, demokratycznych, 
miłujących pokój Niemiec, niezwłocz 
nego zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami oraz wycofania następ- 
nie wszystkich wojsk okupacyjnych 
í Niemiec, uważając, że nikt nie mo- 
że pozbawiać narodu niemieckiego 
jego prawa do pokojowego zjedno- 
czenia kraju, do zwołania narady 
ogólnoniemieckiej, do przeprowadze 
nia wolnych wyborów w całych 
Niemczech, jego prawa do traktatu 
pokojowego. © 

Rząd Radziecki uważa, że sami 
Niemcy mogą najlepiej zbadać, czy 
istnieją warunki dla przeprowadze- 
nia wolnych wyborów w calych 
Niemczech; mogą oni to uczynić 
przy pomocy Komisji, składającej 
się z przedstawicieli Niemiec wschod 
nich i zachodnich pod kontrolą oku- 
pujących Niemcy mocarstw, jeśli 
Niemcy uważać to będą za koniecz- 
ne. 

Delegacja ZSRR głosować będzie 
przeciwko uchwaleniu jakiejkolwiek 
rezolucji, przewidującej utworzenie 
bezprawnej i ubliżającej dla narodu 
niemieckiego komisji międzynarodo= 
wej. 


opołeczeńistwo polskie 


zapoznaje się 


zKonstytucją Stalinowską 


WARSZAWA. — Z okazji 15 ro- 
cznicy ogłoszenia Konstytucji Sta- 
linowskiej w wielu miejscowościach 
Polski wygłoszone zostały odczyty, 
obrazujące znaczenie Konstytucji 
dla umocnienia socjalizmu w Związ- 
ku Radzieckim, jak również jej 
znaczenie międzynarodowe. 


Szkolenie nowych kadr oficerskich | 


|spraw „planu Marshalla“ 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


[Starzy znajomi znów się spotykają... 


hitlerowski rezerwat w Bonn 


Pod opiekuńczymi skrzydłami Adenauera oraz jego amerykańskich 
protektorów osławieni zbrodniarze układają nowe plony agresji 


ięcej niż połowa personelu 

W ore prawie «cały garnitur 

dyplomatów w Trizonii rekru- 

tuje się spośród dawnych hitlerow- 

ców, a często zbrodniafzy wojen- 
nych. 

Taką samą politykę personalną 
prowadzi minister policji dr Lehr. 
Jego „Grenzschutz“, („straż gra- 
wiczña“), a przede wszystkim kor- 
pus oficerski, składa się z hitlerow- 
skich morderców. Śpiewanie przez 
hitlerowców „Horst Wessel - Lied“ 
jest na porządku dziennym. Wiemy 
również, że w Bonn mieszczą sie dzi- 
siaj centrale rozmaitych  stowarzy- 
szeń wojskowych, jak np. Soldaten- 
bundu, Stahlhelmu i BDJ, godnej 
spadkobierczyni Hitlerjugend. 

Spokojnie urzędują w Bonn tacy 
hitlerowcy, jak np. były konsul dr 
Luitpold Werz, zausznik SS przy 
hitlerowskim ministrze spraw zagra- 
nicznych  Ribbentropie, pracujacy | 
dziś w kancelarii cywilnej „prezy- 
denta“ Trizonii — Heussa, członek 
NSDAP, Herman Lóper, szef perso- 
nalny u Ribbentropa, bedący dziś 
referentem personalnym w urzędzie 
kanclerskim Adenauera. 

Można wyobrazić sobie, jaką jest 
polityka personalna tego gorliwego 
hitierowca. Dr Gustaw Sonnenhol, 
od roku 1930 oficer SA, następnie 
łącznik między gestapo a Ribben- 
tropem, później,wysoki dygnitarz w 
sztabie SS, jest dzisiaj referentem 
prasowym w ministerstwie dla 
w Bonn. 


Synowie robotników, chłopów 1 pracującej inteligencji 


zdobywają w szkołąch 
oficerskich wiedzę teoretyczną i wiadomości praktyczne, potrzebne do pełnie- 
nia służby wojskowej na stanowisku dowódcy, i 
Na zdjęciu: ćwiczenia podchorążych Oficerskiej Szkoły Piechoty pod kierun- 
kiem sierż, podch, Jana Nowaka, syna rolnika, 


CAF — AFWP 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Sonnenhol, człowiek który oświad- 
czył w roku 1948, że „należenie do 
SS było dla niego wielkim zaszczy- 
tem“, obecnie zajmuje się propagan- 
dą wojennych dobrodziejstw „planu 
Marshalla". 

Baron von Reichert, instruktor 
polityczny zagranicznej organizacji 
NSDAP we Włoszech, jest dziś se- 
kretarzem dyrektora Blankenhorna, 
oficera łącznikowego między Ade- 
nauerem a Mac Cloy'em. Doradcą 
rządu Adenauera w sprawach mię- 


dzynarodowych jest prof. Erich 
Kaufmann, ten sam, który już od 
1911 roku niestrudzenie „motywo- 


wał* konieczność Drang nach Osten, 
a w' Trzeciej Rzeszy niemniej kon- 
sekwentnie „interpretował* przepisy 
prawa międzynarodowego dla po- 
trzeb Hitlera. 

Szczególnie ożywioną działalność 
prowadzą hitlerowcy w rozmaitych 
organizacjach rewiejonistycznych, 
niedawno wskrzeszonych przez „mi- 
nistra" Kaisera i oficjalnie subsy- 
diowanych przez „rząd“ Adenauera. 
Do nich należy przede wszystkim 
niedawno utworzony tzw. Instytut 
Europy Wschodniej, który pod przy- 
krywką pracy „naukowej“ prowadzi 
dywersyjną działalność przeciwko 
Polsce i Czechosłowacji. Centrala 
jego. mieści się w Monachium, pra- 
cę zaś w terenie organizuje oddział 
Instytutu w zachodnim Berlinie, za- 
łożony 'z subsydiów, szczodrze udzie- 
lonych przez „króla samochodów“ 
Forda, który niedawno bawił z wi- 
zytą w zachodnich Niemczech. 


Kierownikiem centrali w Mona- 
chium został zasłużony  hitlerowiec 
Hans Koch. 


Koch był czołowym współpracow- 
nikiem sztabu NSDAP, a podczas 
wojny członkiem osławionej komisji 
dla spraw przesiedleńczych na ob- 
szarze zachodniej Ukrainy i Woły- 
nia. W jego aktach partyjnych znaj- 

. 


W grudniu 
hależy wykupić 
karty rejestracyjne 


| Wydział finansowy przy Prezydium 
Rady Narodowej m, Łodzi przypomi- 
na zainteresowanym, że w grudniu 
1951 r. należy wykupić we właści- 
wym oddziale finansowym karty re- 
jestracyjne na rok 1952. 

Prowadzenie przedsiębiorstwa bez 
karty rejestracyjnej spowoduje kon- 
sekwencje karne z mocy przepisów 
prawa karno-skarbowego. 


Js Marek 


dujemy adnotację, że „Koch odzna- 
czał się wielką aktywnością w okre- 
sie nielegalnej pracy NSDAP na te- 
renie Austrii". 


Zastępcą Kocha mianowany został 
niernniejszy od niego zbrodniarz, 
niejaki Peter. Heinz Seraphin, nóto- 
ryczny polakożerca, członek partii 
hitlerowskiej od 1933 roku i wyższy 
oficer SA, następnie urzędnik Mini- 
sterstwa Propagandy Trzeciej Rze- 
szy oraz referent „Instytutu dla ba- 
dania spraw żydowskich“, gdzie o- 
pracowywano na długo przed wojną 
plan systematycznego wymordowa- 
nia Żydów w Europie. 


'Takich zbrodniarzy 
urzędach i w administracji 
Adenauera w Bonn. 


jest wielu w 
rządu 


Starzy znajomi znów się spotyka- 
ją. Tym razem na politycznych par- 
kietach w Bonn. Tworząc hitlerow- 
ski rezerwat, pod  opiekuńczymi 
skrzydłami Adenauera i jego ame- 
rykańskiego protektora [Mac Cloy'a, 
mają oni pewność, że tutaj nie spa- 
dnie im włos z głowy, że układając 
zbrodnicze plany agresji, nowych 
mordów i rabunków — tym razem 
dla potrzeb atlantyckich agresorów 
zaskarbią sobie zaufanie i 
wdzięczność amerykańskich następ- 
ców Hitlera. 


MARIAN PODKOWIŃSKI. 


wt FET 
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JEZIERSKI Z ŁODZI: Kredyty 
na budowę jednorodzinnych dom- 
ków, jak nas informuje ORZZ, zo- 
stały na rok bieżący już wyczerpa- 
ne. $ X 4 

„WYJAŚNIAJĄCY*: Oskarżenie 
Pana jest ogólnikowe. Nie wskazu- 
je Pan ani osoby ani miejsca, gdzie 
dokonywane są nadużycia. W tym 
stanie rzeczy list, i to anonimowy 
mija się celem. 


* = * 


R 

H. F.: — Niesłusznie Pan zazdrości 

kobietom, korzystającym z bonów na 

pończochy, Skarpet jest pełno we 

wszystkich sklepach i może Pan się 
w nie zaopatrzyć w dowolnej ilości. 


s 
B. J.: — Zechce Pan zgłosić się 
bezpośrednio do Młodzieżowego Do- 
mu Kultury, ul. Moniuszki. 
* a. 


TERESA SZW.: Rozłożenie 
trutek na szczury i myszy obowią- 
zuje administrację wszystkich do- 
mów w Łodzi, a więc obowiązek 
ten ciąży i na administracji Wasze- 
go domu. Gdyby tego nie dokona- 
no, należy powiadomić o tym Wasz 
komitet blokowy. s 


* %* 

J. HERMANOWICZ — OSTRÓW- 
DA: W sprawie brakujących nume- 
rów „Expressu Il.“ zechce Pani na- 
pisać bezpośrednio do RSW „Prā- 
sa* Wydział Wydawniczy, ul. Piotr 
kowska 96. 


* * = 
SPRAWA NR 4514-49: — Zwłoka 
powstała wskutek reorganizacji są- 
downictwa. Zechce Pan zgłosić się 
do Sądu Powiatowego — wydział 
cywilny, Łódź-Południe, Plac Dą- 
browskiego nr 5. 


Jeszcze jeden dowód troski 


Bezpłatne świadczenia lecznicze 


dla inwalidów wojennych i wojskowych 


Minister Zdrowia wydał zarządze- 
nie, które ma na celu zapewnienie 
inwalidom wojennym i wojskowym 
należytej opieki leczniczej przez 
wszystkie placówki służby zdrowia. 

Stosownie do tego zarządzenia in- 
walidzi wojenni i wojskowi, których 
utrata zdolności zarobkowej przekra- 
cza 64 proc., mają prawo do bezpłat- 
fiego leczenia w ambulatoriach, szpi- 
talach, sanatoriach itp. Otrzymują 
oni również na podstawie książki in- 

| walidzkiej bezpłatnie wszystkie po- 
trzebne leki i środki opatrunkowe. 

Ponadto wszyscy inwalidzi zgła- 
szający się po ambulatoryjną pomoc 
lekarską będą przyjmowani poza ko- 
lejką na równi z ubezpieczonymi, któ 
rzy zgłaszają się na zabiegi lecznicze 
w godzinach swej pracy. 

Zarządzenie przewiduje również, 
że przy kierowaniu inwalidów wojen- 
nych lub wojskowych do zamkniętych 
zakładów leczniczych lub na leczenie 
sanatoryjno-uzdrowiskowe należy ich 


traktować tak, 
pracujących. 

Przy kwalifikowaniu inwalidów do 
sanatoriów przeciwgruźliczych powin 
ni oni być traktowani bez względu 
ua wiek na równi z ubezpieczonymi, 
zatrudnionymi przy pracach szcze- 
gólnie ważnych dla gospodarki naro- 
dowej. - 


Wieczór literacki 
o twórczości 


pisarza chińskiego 


Klub Międzynarodowej Książki i 
Prasy w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 86 organizuje w sobotę, dnia 
8 bm., wieczór literacki poświęcony 
twórczości pisarza chińskiego Lu 
Siń. Odczyt wygłosi Edward Martu- 
szewski. 

Początek o godz. 19-ej. 
bezpłatny, 


jak ubezpieczonych 


Wstep 
(u) 


EIEWIZEZ TRELA SERTORI aa ZOZ WÓZ ROZ RADO DZO TYT TIA 
— Idź, idź... — pomyślał z żalem Wita-|i nie w humorze. 


Zdęcydował, że grzyby 


sek i obrzucił kopalnię takim spojrzeniem, | mogą poczekać i położył się na zielonym 


jak gdyby żegnał się nią na wieki. 
Pierwszego dnia urlopu Witasek obudził 


się o piątej rano. 


mchu. 


— Co też ludzie widzą za przyjemność 


Pierwszy urlop 


Dziś wszystko to jest oczywiste i zrozu- | dzić jakieś miasto, czy masz zamiar jechać 
miałe. Ale wtedy, tuż po wojnie, nie chcie- | do uzdrowiska? 


liśmy wierzyć, że coś takiego przypadnie 
w udziale ludziom pracy. Uzdrowiska, sa- 
natoria, domy wypoczynkowe... wszystko 
to miałoby być przeznaczone dla nas? 
Przy tablicy, na której wypisywano naz- 
wiska urlopowiczów, gromadzili się stale 
górnicy. Jedni ,wyczekiwali z niecierpli- 
wością, aby zobaczyć swoje nazwisko na 
tablicy — inni zaś nie wierzyli, że się ono 
tam w ogóle kiedykolwiek ukaże., 

Wśród takich był i stary Witasek. 
Kiedy nazwisko jego ukazało się w wy- 
wieszonym spisie, staruszek jakby zupeł- 
nie zwariował. 

— Kochani, zobaczcie, wypisali mnie 
tam! Słowo daję: Witasek! Idźcie i prze- 
czytajcie sami! 

Staruszek nie mógł się uspokoić. I nie 
było w tym nie dziwnego. W dawnych 
czasach, podczas kryzysu, kiedy pracowa- 
łn się zaledwie trzy dni w tygodniu, nikt 
nie ubiegał się specjalnie o urlop. A za 
hitlerowców już w ogóle nikt nie myślał o 
odnaczynku! 

W pierwszym roku powojennym urlo- 
pów nie dawano. gdyż wszyscy byli zawa- 
leni robota. Mówiąc prawdę, teraz dopiero 
zaczęto mówić o wczasach i działało to ja- 
koś oszałamiająco. 

— Słuchaj no, 
chać? 

— Jakto dokąd? Na wczasy! 

— No tak. ale dokąd? Czy chcesz zwie- 


dokąd masz zamiar je- 


— Niech to diabli!.. — pomyślał Wita- 
sek. — Nie wiedziałem, że trzeba gdzieś 
jechać! Myślałem, że starczy sam fakt, iż 
jestem na urlopie! Muszę się namyśleć! 

Wrócił do domu i zaczął naradzać się z 
żoną, dokąd by mogli razem pojechać. Ale 
propozycja jego nie znalazła aprobaty. 

— Ośle stary — powiedziała żona. — 
ja mogę jechać? A kto będzie przez ten 
czas karmił kozy? 

Ostatecznie staruszek zdecydował, że 
urlop spędzi u siebie. I rzeczywiście, gdzie 
można dostać lepsze obiady, niż w swoim 
własnym domu? 

Już na tydżień przed rozpoczęciem urlo- 
pu zaczął się żegnać z towarzyszami pra- 
cy. 

— Słuchaj — mówił jednemu i drugie- 
mu — ty w tym tygodniu pracujesz w 
nocnej chcie, więc pewnie cię nie zoba- 
czę. Bądź zdrów, trzymaj się dobrze! Ja 
idę na urlop! 

Ostatecznie górnicy zaczęli wyśmiewać 
starego: 

— Witasku, jeszcze się ze mną nie po- 
żegnałeś! Cóż to. zapomniałeś o mnie! 
Chodź, uściśniemy się! 

Rady, które stary górnik dawał towa- 
rzyszom, zniecierpliwiły ostatecznie same- 
go brvgadiera. | 

— Słuchaj. staruszku. nie zawracaj gło- 
wy idź do domu. 
zostaw iuż nam te wszvstkie sprawv! 


— Dlaczego nie śpisz? — spytała, krzy- 
wiąc się żona. — Masz przecież urlop! Nie 
musisz iść do pracy! 

— To i co z tego? — odpowiedział sta- 
ruszek. — Cóż z tego, że nie idę do pracy? 
Przecież nie prześpię całego urlopu. Właś- 
nie w takie dnie trzeba wstawać wcześnie, 
ażeby się nimi do syta nacieszyć! 

Witasek włożył świąteczne ubranie i 
wyszedł z domu. Miał dziwne uczucie, że 


w zwykły, nieświąteczny dzień, spaceruje ! 


sobie po ulicy, zamiast jak zwykle, pra- 
cować. Zupełnie machinalnie, sam nie 
wiedząc jak się to stało, począł iść w kie- 
runku kopalni. 

— Muszę uważać — pomyślał — bo jak 
mnie tu chłopcy zobaczą, zaczną mnie wy- 
śmiewać! 

Kręcił się w pobliżu kopalni, dopóki 
nie nadeszła pora obiadowa. 

— No co, Witasku, jak ci się powodzi 
na urlopie? Znalazłeś sobie już jakaś 
dziewczynkę? 

— A uważaj, żeby cię twoja stara nie 
przyłapała! — dokuczali mu idący na dru- 
ga szychtę towarzysze. 

Kiedy górnicy weszli do kopalni, Wita- 
sek pozostał sam na drodze. Nie musiał z 
nimi iść: był przecięż na urlopie... 

Stary górnik zwykł był po obiedzie 
kłaść się na godzinkę. Czy jednak wypada 
odpoczywać, jeśli się cały dzień i tak nie 
nie robiło? Byłby się chętnie zdrzemnął, 
ot tak, z przyzwyczajenia, ale postanowił 


Od jutra masz urlop i| zamiast tego iść na grzyby od lasu. 


Jakoś mu sie nie wiodło. Był zmęczony 


w leżeniu w lesie? — pomyślał po paru 
minutach Witasek. — W ogóle, jakoś 
dziwnie się czuję na tym urlopie! Już 
dzieci się ze mnie śmieją, że nie umiem 
wykorzystać wolnego czasu! 

Niezadowolony z siebie Witasek wybiera 

ję z powrotem. Ale zamiast do domu, 
zupełnie nieświadomie, kieruje swoje kro- 
ki w stronę kopalni. 

— Słuchajcie — zwraca się do dyżurne- 
go — czy ja nie mógbym... wrócić do pra- 
cy? 

Dyżurny podnosi głowę z nad papierów, 
Jest zdenerwowany, że ktoś mu co chwilę 
przeszkadza: oblicza właśnie paczki ty- 
toniu, które należy rozdać pomiędzy gór- 


ników. 

— Brzedoż masz urlop! Nie zawracaj 
mi słowy! 

— A jeśli ja nie chcę urlopu? 

W tej chwili do rozmowy wmieszał się 
przewodniczący rady. 

— No, dobrze. Jeśli już tak chcesz, to 
wracaj do pracy! 

Z uśmiechem szczęścia Witasek opusz- 
cza biuro kopalni. Jutro znów stanie do 
pracy.... 

„Jednakże, jak sam nam wielokrotnie 
mówił, łatwo jest przyzwyczaić się do do- 
brego. Przyzwyczaił się też do nowych, 
lepszych warunków życia Witasek. Śwój 
następny urlop spędził w jakimś uzdro- 
wisku. I od tego czasu rokrocznie spędza 
urlop poza domem. Ale nigdy nie zapo- 


mina, aby nam, pracującym, przysłać 
pocztówkę z pozdrowieniami, 
Tium. J. K3) 
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WACER: — 


mi się zalęgną w butach... 
WICEK: — 


ców. Powinni od rażu uprzątać ulice... 


Śnieg zacina 2 deszczem, 
na chodnikach błoto, czuję że zaraz 


ryby WACEK 


M EKRANIE 
sałatka 2 „problemem” 


W sklepie problemowym przy ul. 
Piotrkowskiej 71 musi na pewno 
pracować jakiś fakir. Z gatunku 
tych, co to połykają różne metalo- 
we przedmioty. 

Ostatecznie, niech mu to idzie na 
zdrowie, ale z jakiej racji klienci 
sklepu mają mu robić konkurencję 
i łykać np. szpilki krawieckie? 

Z takim właśnie „dodatkiem* w 
postaci szpilki krawieckiej kupiłam 
w tym sklepie 4 bm, sałatkę. Nie 
sądzę, aby ona była składnikiem w 
sałatce niezbędnym. 

Być może, fakir w tym sklepie 
jest zdania, że owa szpilka ma ja- 
kieś specjalne własności odżywcze. 
Zwykli śmiertelnicy jednakże na 
pewno nie zgodzą się na to, aby ich 
żołądki miały służyć jako poduszki 
> szpilek.  - 


Zofia Hoffer 
Łódź, Armii Czerwonej 52-10 


| (opr. bk) 
Odczyt 


o Stefanie Żeromskim 


W sobotę dnia 8 bm. o godz. 18-ej 
odbędzie się przy ul. Nowotki 16 
na terenie wystawy „Stefan Żerom- 
ski* odczyt prof. dr. Jakubowskie- 
go o Stefanie Żeromskim. 

Odczyt organizuje Wydział Kul- 
tury Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi. (u) 


Kanaly) 
Ż . 
kS 

Bumelancki pracuje w pewnej in- 
stytucji Bwmełancki zawsze pierwszy 
kończy pracę i to bez względu na to, 
czy załatwi! wszystkich interesantów 
czy nie. Za to do pracy przychodzi 
ostatni i zawsze się spóźnia, 

— Dlaczego zawsze jesteście pierw 
si do wyjścia, a ostatni do przyjścia? 
— pyta go kierownik, 

To jest. proste, obywatelu kie- 
rowniku! Przecież zawsze nie moge 
być pierwszy! 


Tędy popłynie woda dlo Łodzi 


Budowa rurociągu Ló — Pilica, posu- 
wa się naprzód. Coy dalej biegn 
grzbiety rur, którymi fMpłynie do Łodz 
czysta 1 zdrow% woda. 
Na zajęcia: fragment Wontażu rurocią- 
gu, Kazimierz Sliwińskgj i Marian Do- 
hrowolski (człohkowie brygady Matusia_ 
ka osiągającej 200 promt normy) usz_ 
czelniają łączenia gurowymi pierście- 
niami 
CAF — łot. Dąbrowiecki. 


„EXPRESS 


WICEK: — Co tu za kolejka? 

— Zaraz się dowiemy... 

ę WICEK :F— Ani sklepu, tu nie ma, ani 
To wszystko przez dozor | nic, ciekaje.. Trzeba się spytać. 
WACEK] — To się spytaj... 


ILUSTROWANY" 


kać gęsiego. 


WICEK: — Proszę pana, na co tu czeka 
cie? Przecież deszcz pada i błoto... 

PRZECHODZIEŃ: — 
czekamy. Chcemy przejść na drugą stronę 
ulicy, a że kałuża jest duża, musimy ska 


Właśnie dlatego 


WĄCEK: — Lepiej już przejść na szczu 
dłach. To był dobry pomysł. 

WICEK: — Wcale nie dobry, 
wszystkich ludzi nie 
Najlepiej będzie, gdy dozorcy w porę 


bo dla 


starczy  szcezudeł, 


będą uprzątali błoto z ulic! 


Narada rzemiosła łódzkiego 


Za mało punktów usługowych 


Przeszkody, które mogą i muszą być pokonane 


Wczoraj w Łodzi odbyła się 


wojewódzka narada przedstawicieli 


drobnej wytwórczości, poświęcona zagadnieniu spółdzielni usługowych. 


Narada ta, w której udział wzięli 


przedstawiciele Ministerstwa Prze- 


mysłu Drobnego i Rzemiosła, PKPG, Centrali Spółdzielni Rzemieślni- 
czych, Związku Izb Rzemieślniczych i władz terenowych została zor- 


ganizowana z inicjatywy redakcji 


J wygląda w Łodzi i wojewódz= 
twie sprawa rzemieślniczych 
punktów usługowych, czy punkty te 
zaspokajają istotne potrzeby miejsfo- 
wej ludności? — oto temat, wokół 
którego toczyła się dyskusja. 


Już na samym wstępie trzebz 
stwierdzić, że spółdzielczość rzemieśl 
nicza na naszym terenie obrała nie- 
właściwą drogę rozwoju, kładąc zbyt 
duży nacisk na powstawanie spół- 
dzielni zajmujących się produkcją, a 
zagadnienie punktów usługowych po- 
zostawiając na marginesie swojej dzia 
łalności. Wystarczy powiedzieć, że w 
planie wartościowym drobnej wytwór 
czości na 1950 r. usługi stanowiły za- 
ledwie 2,7 proc, W bieżącym roku 
sytuacja. „nieco: się. „palepszyła, ale 
wciąż jeszcze usługi sianowią zniko- 
my procent działalności rzemiosła. 


Czym się to tłumaczy? Główną 
przyczyną jest „większa rentowność 
spółdzielni produkujących niż usłu- 
gowych, Nie zakłada się punktów 
usługowych, bo rzekomo nie opłaca 


Wszystko zależy od należytej współpracy 


„Trzeba otoczyć lepszą opieką 


młodzież ze szkół zawodowych 


W dniach 4 i 5 grudra br. odby- 
ła się w Dyrekcji Okręgowej Szko- 
lenia Zawodowego w fłfodzi konfe- 
rencja dyrektorów  szitół zawodo- 
wych, poświęcona  zagądnieniu po- 
głębienia pracy pliska - wy- 
chowawczej w szkołach tego typu. 

Zebrani na konfereńcji dyrek- 
torzy omówili metody wychowaw- 
cze stosowane przez nauczycielstwo. 
Podano przykłady złej pracy. Np. 
w Technikum  Włókienniczym w 
Łodzi nauczycielka  Kaczorówna 
obniżała oceny uczniów w ce- 
lu zdyskredytowania szkały i w 
wrogi sposób interpretowała histo- 
rię ustrojów społecznych. W Zasa- 
dniczej Szkole Budowlanej w Łodzi 
przy ul. Rybnej 15 na urządzonej 
przez szkolny klub sportowy zaba- 
wie młodzież upijała się sprzeda- 
wanym na miejscu winem, o iż 
regulamin zabrania sprzedażyj alko- 
holu. e 

W czasie dyskusji wskaza na 
naglącą potrzebę nawiązania |przez 
wszystkie szkoły ściślejszej do- 
tychczas współpracy z komitetami 
rodzicielskimi. Np: w Technikum 
Gastronomicznym w Kutnie. |dzię- 
ki dobrej współpracy rady pedazo- 
gicznej z komitetem rodzicielgkim 
pięciu uczniów. którzy opuszęzali 


się w nauce i nie przychodzilij na 
lekcję, należy obecnie do przodują- 
cych w szkole. Osiągnięto to dzięki 
należytej opiece komitetu rodziciiel- 
skiego nad tymi uczniami, 


4 


| 


Odbyta obecnie konferencja po- 
może * niewątpliwie nauczycielom i 


dyrektorom szkół w podniesieniu 
poziomu wychowania w szkołach 
zawodowych. (u) 


Dwa występy 
artystów chińskich 
we wtorek 


w MDK 


Oczekiwani z niecierpliwością 
przez łodzian artyści chińscy wy- 
stąpią w Łodzi dwukrotnie w dniu 
11 bm. w sali Mołdzieżowego Do- 
mu Kultury przy ul. Moniuszki 4-a. 


O godzinie 15-ej odbędzie się 
występ przeznaczony dla młodzieży. 
Bilety w cenie 6 i 8 zł. rozprowadza 


Drugi występ dla członków zw. 
zawodowych rozpocznie się.o godzi- 
nie 19-ej. Bilety w cenie: 7. 10 i 15 
zł, rozprowadzają poszczególne 
związki branżowe. (u) 


Uwaga, 
właściciele nieruchomości 


Zarząd Zrzeszenia Prywatnych Wła 
ścicieli Nieruchomości w Łodzi przy: 
pomina o obowiązku niezwłocznego 
zapłacenia w kasie PZUW. AI 
Kościuszki nr 57, składek za 195! r 
z tytułu ubezpieczenia budynków od 
ognia, 


„Dziennika Łódzkiego”, 

się utrzymywać punkty, zatrudniają- 
ce poniżej dziesięciu osób. nie 
wszędzie potrzebny jest aż tak roz- 
budowany zakład. 

Oczywiście, są pewne trudności. 
Ale trzeba umieć je pokonywać. W 
tym wypadku walka o obniżkę kosz- 
tów własnych mogłaby wiele zmienić 
na odcinku spółdzielczych punktów 
usługowych. 


Drugą przyczyną hamującą rozwój 
sieci punktów usługowych są trud- 
ności lokalowe. Dotychczasowa poli- 
tyka lokalowa nie była właściwa. 
Często lokale przemysłowe były od- 
dawane do dyspozycji wydziału han- 
dlu, przy czym pomijano istotne po- 
trzeby  uspołecznionego rzemiosła. 
Obecnie sytuacja ta uległa znacznej 
poprawie, Jednakże ilość potrzeb- 
nych jeszcze punktów usługowych 
przekracza znacznie ilość lokali, ja- 
kie na ten cel. mogą być oddane. W 
związku z tym spółdzielnie rzemieśl- 
nicze powinny szukać innych dróg 
rozwiązania tego problemu, Jedną z 
nich może być odbudowa zniszczo- 


nych pomieszczeń, drugą budowa 
chociażby  prowizorycznych budyn- 
ków, 

Innym sposobem wyjścia z +trud- 


nej sytuacji lokalowej jest organizo- 
wanie punktów przyjęć robót w ja- 
kichś najmniejszych nawet pomiesz- 
czeniach i skomasowanie pracowni 
wykonujących te roboty w dużych 
lokalach. 


Zagadnieniem, na które należy 
zwrócić specjalną uwagę, jest stosun- 
kowo mały dopływ wykwalifikowa- 
nych pracowników do spółdzielczo- 
ści usługowej, 


ikea BJ jest m. in, niedo- 
statecznie intensywne szkolenie no- 
wych kadr rzemieślniczych. Liczba 
uczniów rzemieślniczych systematycz 
nie spada, Już teraz na terenie łódz- 
kim istnieje 37 zawodów rzemieślni- 
czych, w których nie szkoli się ani 
jednego ucznia, A są to zawody waż- 


Nie możemy dopuścić do wymarcia 
tych zawodów. Obowiązkiem rzemio- 
sia jest jak najpoważniejsze zajęcie 
się szkoleniem nowych kadr fachow= 
ców. 

Narada drobnej wytwórczości przy 
czyni się zapewne do polepszenia sy- 
tuacji na odcinku spółdzielczości usłu 
gowej. Wymaga to jednak skoncen- 
trowania uwagi całego aparatu spół- 
dzielczego, jak i czynników działają- 
cych w indywidualnym rzemiośle, na 
reałizacji planu usług pod względem 
ilościowym i jakościowym. 


Kaszanka Z zapachem 


Drogi „Ezpressie*! 

Pragnęliśmy spożyć obiad w ba- 
rze PSS u zbiegu ul. Piotrkowskiej 
i 22 Lipca. Uraczono nas kaszanką, 
która miała  nieprawdopodobny 
odór. Kilkadziesiąt osób wstało od 
stolików prosząc o re”mowę z kie- 
rownikiem. Zapłaciliśmy 2 góry za 
obiad, którego nie byliśmy w stanie 
zjeść. s 

— Pieniędzy nie zwracamy 
odrzekł kierownik, a za jakość ka- 
szanki nie odpowiadam, gdyż taką 
nam przysłali... 

Książka zażaleń zapełniła się kil- 
kudziesięcioma skargami. Przynosi- 
my Ci, „Expressie“ porcję kaszankt 
jako dowód rzeczowy i osądź, czy 
nadaje się ona do jec  ' "ia? 

Pracownicy ' 
„Pogotowia Ratunkowego“ 
(szereg podpisów) 

Stwierdziliśmy kolegialnie, że ka- 
zaina istotnie nie nadaje się do 
spożycia. Prosimy jednocześnie dy- 
ce... PSS o wyjaśnienie, czy kie- 
rownik, który stwierdził, że produkt 
przysłany nie nadaje się do jedze- 
nia, nie ma obowiązku odmówienia 


— 


ne, potrzebne — np, dekarstwo, in-| Przyjęcia go, a natomiast wolno mu 


stałatorstwo gazowe, zduństwo, me- 
chanika ortopedyczna, cerowanie ar- 
tystyczne itp. 


narazić konsumentów na stratę pie- 
niędzy i co najgorsze — na uracze- 
mie cuchnąc, kaszanką? 


Nowe drzewa w Łodzi 


upiększą wydatnie miasto 


i ochronią je przed wiatrami 


Wiemy, jak wielkim powodzeniem 
cieszą się u łodzian parki, czv pod- 
miejskie lasy. Każdej pogodnej nie- 
dzieli, wszędzie gdzie rosną jakieś 
drzewka. pojawiali się spragnieni 
zieleni mieszkańcy, 

Toteż z uznaniem powitać należy 
inicjatywę Rady Narodowej m. Łodzi, 
która postanowiła zalesić wiele tere- 
nów na peryferiach miasta. 

Posadzone tu drzewa będą spełnia. 
ły jeszcze jedną funkcję: będą ochra. 
niały miasto przed wiatrami, 

M, in. wzrośnie znacznie ilość drzew 


w takich dzielnicach jakı; Ruda Pa- 


bianicka, Lublinek, Brus itp, Drzew- 
ka te posadzi się w przyszłym roku, 


Również w 1952 r. wykończony zo- 
stanie całkowicie wielki rezerwat 
zieleni — Park Staromiejski, Obec- 
nie w parku tym sadzi się drzewa 
między ulicami Zachodnią a Nowo- 
miejską, 


Poza tym drzewka posadzono już 
w pasażu przy ul. Abramowskiego, 
Warszawskiej oraz w części Choien. 
Obsadzona już również została auto- 
strada, biegnąca ulicami Uniwersy- 
tecką i Strykowską, i (ul * 


VI Plenum WKKF poświęcono 
omówieniu działalności LZS-ów woj. 
łódzkiego. Obszerny referat na ten 
temat wygłosił ob. Stachurski, wska- 
zując na dotychczasowe osiągnięcia i 
istniejące jeszcze braki, 

Z treści referatu wynika, że ilość 
LZS-ów stale wzrasta. Na początku 
roku było ich 425, a obecnie mamy 
już ich 481, skupiających 16.017 człon 
ków, w tym 3.500 kobiet, Przeciętnie 
na każdy LZS, przypada 35 członków. 
Około 63 procent zorganizowanej 
młodzieży należy do ZMP. 

Z danych statystycznych wynika, 
Że przy PGR istnieją 42 LZSy, przy 
spółdzielniach produkcyjnych jest ich 
58, a przy szkołach rolniczych 15. 
Największa ilość LZS-ów przypada 
na wsie, gdzie istnieją jeszcze gospo- 
darki indywidualne. Mamy ich na te- 
renie woj, łódzkiego 366, liczących 
12.923 członków, w czym 2.489 ko- 
biet, 

Liczby te wskazują, że wzrost ilo- 
ści członków w Ludowych Zespołach 
Sportowych jest jeszcze niedostatecz 
ny i że zbyt mało LZS-ów mamy przy 
spółdzielniach produkcyjnych.  Spół- 
dzielni takich mamy 131, lecz tylko 
w 58 działają Ludowe Zespoły Spor- 
towe, Poza tym w PGR i POM jest 


W Warszawie odbył się turniej tenisa 

stołowego zorganizowany przez Stal. 

Na zdjęciu wicemistrzyni Polski Ora 
łowska przy „pracy“. 


mn 

HALLO SS 
POLSKIE RADIO 

SOBOTA, 8 GRUDNIA 

13.30 Audycja szkolna dla klasy I i II, 
13.55 Audycja szkolna dla klasy III i IV, 
14.15 Utwory kompozytorów polskich, 
14.35 Audycja dla wychowawczyń przed- 
szkoli, 14.10 Muzyka dla wszystkich, 15,30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 16.00 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Program lo- 
kalny, 17.15 Koncert muzyki ludowej, 
17.40 „Przed świtem“ — pieśń, 17.45 Ra- 
diowy kurs języka rosyjskiego dla za- 
awansowanych, 18,00 „Na muzycznej fa- 
li", 18.30 Wszechnica Radiowa, 18.50 Pro- 
gram lokalny, 19.30 Muzyka i aktualno- 
ści, 20.00 „Przy sobocie po robocie“, 
21.26 Wiadomości sportowe, 21.30 „Przed 


świtem“ — pieśń, 21.35 Koncert z oka- jeszcze” dużo młodzieży niezorgani- 
zji OPONĄ Muzyki Polskiej, 22.20 „„Zie | Zowanej. 

mia i sól* — audycja słowno-muzyczna. | W ciągu roku powstało więcej LZS-ów 
23.05 Rytmy taneczne, Y ag p ece] 


bo głównie kła- 


niż projektowano, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: ul. Limanowskiego 1, Piotrkow. Bagnet, 
ska 25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 


120,> Piotrkowska 307, Narutowicza' 42, 
Gdańska 90, Armii Czerwonej 8, Sreb- 
rzyńska 67 i Al. Kościuszki 48. 


=IFEATRYE 


i szabla 


Nowy — nieczynny. 

= Polskiego — „Zemsta — godz. n 

Z óWizóchny — „Ożenek z posagiem'* — Dwudniowe zawody 
Mały — „Papscy”, 19,30. 


drużyn Kolejarzy 


Muzyczny — Czardaszka — 19,15. 


Pinokio — „Guli - y ź > 
tów“ — godz, TA Son mareme ap W dniach 8—9 odbędą się w sali 
Arlekin — „Jak dwa Michały czas za- Ogniwa  (Pogonowskiego 82) cen- 
trzymały” — godz. 17, tralne mistrzostwa szermiercze ZS 


Kolejarz przy udziale reprezćntacji 


= okręgów: Katowic, Wrocławia, Po- 

BAJKA — Wielki przełom — 18, 20. znania i Łodzi, 
BAŁTYK TA „Skandal w Clochemerle — W zawodach tych Kolejarza łódz- 
5, 17, 19, 21. ; - cz 
GDYNIA — Program naukowo-oświa* kiego reprezentować będą: Bach 


towy — 16, 17, 18, 19, 20, 21. man, Dajwłowski, Kaźmierczak 


MŁODA „GWARDIA — Kopciuszek —] Szczepański, Rybicki, Oktawiec i za- 
A 2 BR Gemma < 131-00: wodniczki: Cieślarczyk, Środa, Le- 
POLONIA — „Hojne lato" — 16,30, 18,30 | Wandowska. - 
20,30. ; W sobotę zawody rozpoczną się o 
BRAD MIORNIE — Grzesznicy bez wi-| godz. 16.30 i rozegrany będzie bagnet 


oraz floret żeński, w niedzielę nato- 
miast początek zawodów wyznaczono 
na godz. 9. Będzie to floret męski. 


REKORD — Czerwony rumak — 18, 20. 
ROBOTNIK — Bitwa Stalingradzka I ser. 


R. Rodzina Sonnenbrucków —| 9 godz. 14 rozpoczną się spotkania 

SOJUSZ — Tajemnica szybu naftowego | W szpadzie, a © „godz. 17 w. szabli, 
— 18.30. Zawody powyższe będą jednocze- 

STYLOWY — Wędrówki czarodzieja — |] śnie eliminacją dla ZS Kolejarz na 


18, 20. 
SWIT — Wagary — 18, 20. 
TATRY — Wschodnie zaloty — 16, 18, 20. 
WISŁA — Burmistrz Anna — 16, 18, 20. 
WŁOKNIARZ Nieczynne z powodu 
remontu 
WOLNOŚĆ — W dni pokoju — 16, 18, 20 
ZACHĘTA — Maaret — 18, 20. 


indywidualne mistrzostwa Polski, któ 
re odbędą się w dniach 13—16 we 
Wrocławiu, Do najsilniejszych zespo- 
łów należą Łódź i Wrocław i walka 
pomiędzy nimi rozstrzygnie o pierw- 
szym miejscu, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Jak pracują LZS-y w woj. łódzkim 


Zwiększyć udział kobiet 


w ruchu sportowym polskiej wsi 
W działalności Ludowych Zespołów Sportowych nie może być przerw zimowych 


dziono nacisk na ich ilość, a nie na 
jakość, Toteż często się zdarza, że 
LZS-y nie czują się częścią składową 
koła gromadzkiego i Zw. Samop. 
Chłop., i nic dziwnego, że pozbawio- 
ne należytej opieki i kierunku, nie 
spełniają swego zadania, Na przykład 
LZS Rogów całkowicie zaniedbał ak- 
cję propagowania odznaki SPO. 

Gdy mowa o SPO trzeba nadmie- 
nić, że na woj, łódzkie wyznaczono 
ich 1.347, Początkowo sprawa przed- 
stawiała się wręcz źle, bo do lipca 
br, plan wykonano zaledwie w 5 pro- 
centach. Ale ostatnio sytuacja mocno 
się poprawiła i dzisiaj mamy 2.024 
młodzieży legitymującej się zdoby- 
ciem zaszczytnej odznaki. W Wida- 
wie nie tylko członkowie miejscowe- 
go LZS-u, ale i przewodniczący GRN, 
jej członkowie i członkowie Zw. Sam. 
Chłop. dali dobry przykład, zdoby- 
wając normy na odznakę SPO. 

Początkowo SPO na wsi było żle 
rozumiane i niewłaściwie zorganizo- 
wane, gdyż PKKF-y niedostatecznie 
współdziałały, Tóteż mamy na wsi 
i takie wyjątki, jak LZS Pławno, przo 
dujące w rozgrywkach piłkarskich 
kłasy wojewódzkiej, które nie zgło- 
siło się jeszcze do prób na SPO, 

Na wsi trwa walka klasowa, Prze- 
jawia się ona i w samych LZS-ach. 
Elementy wrogie klasowo i niepowo- 
łane, sabotują i wszelkimi sposobami 
utrudniają akcję usportowienia wsi, 
odmawiając młodzież od udziału w 
imprezach masowych. Takie szkodli- 
we jednostki są dzmaskowane i usu- 
wane, 

Nieco uwagi należy poświęcić spra 
wie inwestycji sportowych. Otóż LZS 
Grabów i LZS Różyca są w trakcie 
budowy większych boisk, ale PKKF-y 
nie wykazały należytego zaintereso- 
wania się tą sprawą i obecnie zacho- 
dzi obawa, że kredyty przyznane na 
ten cel zostaną niewykorzystane, , 

Aby stwierdzone braki usunąć, re- 
ferent stawia sportowi wiejskiemu 
cztery zasadnicze punkty do wyko- 


„nania: 


1 «porządkować sieć LZS-ów i 
właściwie rózmieścić je"w te- 


renie; 
2 przygotować się do pracy w 
sezonie letnim i opracować 
plan pracy w oparciu o jednolity ka- 
lendarzyk sportowy; 
3 przeprowadzać planowe trenin- 
gi: do zdobywania norm na od- 
znakę SPO; 
y podnieść poziom pracy poli- 
tyczno-wychowawczej. 
Dyskusja wykazała niedostateczne 
przygotowanie delegatów do obrad 
Plenum. Niemal wszystkie wystąpie- 
nia ograniczały się do utyskiwań na 
takie lub inne trudności i braki, 
Wskazywano również na zbyt mały 
udział kobiet w życiu sportowym na 


wsi. ; i 

Delegat ORZZ mówił o potrzebie 
utworzenia w WKKF specjalnej ko- 
misji do spraw łączności miasta ze 
wsią i że w wyjazdach ekip sporto- 


wych winny brać udział drużyny żeń 
skie, co będzię dobrym momentem 
propagandowym. Delegat GKKF 
wskazał na niełostateczne przygoto- 
wanie Plenum ołaz na to, że działal- 
ność LZS$-ów dusi być ciągła, bez 
przerw zimowyłh i oparta na regu- 
laminie LZS-ó%, regulaminie SPO i 
jednolitym kalmdarzyku sportowym. 
Podsumowania fyskusji dokonał prze 
wodniczący WĄKF, Okoński, 


Bez wałki 


Wrocł 
punkty Łodzi 


Czyja kasa 
ma pokrywać przejazdy? 

Zapaśnicy Wrocławia mieli w nie- 
dzielę walczyć w Łodzi, ale, jak się 
okazuje, nie przyjadą, bo nie mają 
pieniedzy na koszły przejazdu. W ten 
sposób Łódź uzyska w turnieju o Na- 
grodę Miast swe pierwsze punkty. 

Regulamin zawodów głosi, że wy- 
datki pokrywają WKKF-y, co jednak 
jest sprzeczne z irstrukcją do bud- 
Żetu, mówiącą o tym, Że koszty wy- 
jazdów i utrzymani: zawodników po- 
noszą zrzeszenia sportowe, Właśnie 
to małe niedopatrzenie sprawiło, że 
atleci Wrocławia nit wystąpią w Ło- 
dzi, 

Mamy chyba prawo domagać się 
tego, żeby nasze władze sportowe, 
posyłając jakieś pilecenie w teren, 
zwróciły baczniejzą uwagę na to, 
czy jedno drugiemi nie przeczy, Ma- 
ło brakowało, żeły z tych samych 
powodów mecz ğywacki 
Wrocław nie dosedł do skutku. wl 
tym wypadku Wricław dał sobie ja- 
koś radę, ale od występu pływaków 
było chyba dość czasu na to, żeby 
ustalić czyja kasz winna być otwarta 
na pokrycie „akich wydatków : 
WKKF-u, czy zzeszeń sportowych? 

Tak więc ocbęda się tylko dwa 
mecze: Poznań — Katowice i-Kra- 
ków — Warszara: 


Nr 317 


Dalsze wyniki 
mistrzostw wojewódzkich 
w tenisie stołowym 


W rozgrywkach o mistrzostwo tenisa 
stołowego w klasie wojewódzkiej uzy- 
skano następujące wyniki: 

grupa męska łódzka: Stal — AZS 5:6, 
Unia — Kolejarz 8:3, Gwardia — Bu- 
dowlani 11:0, Ogniwo — Ognisko 2:9, 
Bawelna — Spójnia-2:9, AZS — Spój- 
nia 3:8, Bawełna — Ogniwo 0:11, Stal 
— Kolejarz 2:9, Gwardia — Ogniwo 
3:8, Unia — Budowlani 11:0; 


grupa żeńska: Kuśnierz — Łodzian- 
ką 1:10, Kuśnierz — Gwardia 1:10, 
LZS  Jutrzenką — Włókniarz 4(Ozor- 
ków) 11:0; 

grupa prowincjonalna męska: Stal 
(Zd. Wola) — Stal (Żychlin) 1:10, Stal 
(Żychlin) — Unia (Pab.) 11:0, Spójnia 
(Tom) — Stal (Piotrków) 11:0, Kole- 
jarz (Łowicz) — Stal (Zd. Wola) 11:0; 


grupa prowincjonalna żeńska: Włók- 
niarz (Tom.) — LZS Jutrzenka 0:11, 
Spójnia (Tom.) — LZS Jutrzenka 8:3, 
Kolejarz (Koluszki) — Unia (Piotrków) 
4:7. 

Oto tabela klasy wojewódzkiej gru- 
py łódzkiej męskiej: 


1. Ognisko 13 12 113:30 
2. Ogniwo 13 1 97:46 
3. Spójnia 11 9 82:39 
4. Unia 14 3 83:61 
5. AZS 12 7 78:54 
6. Bawełna 13 5 66:77 
7. Gwardia 14 5 63:91 
8. Kolejarz 11 4 62:59 
9. Budowlani 14 2 27:116 
10. Stal 15 © 25:128 
—— 
Nareszcie!... 


Pierwszy sukces 


koszykarzy Kolejarza 


W Warszawie rozegrane zostało 
spotkanie koszykówki o mistrzostwo 
Ligi między stołecz- 
nymi drużynami AZS 
i Kolejarza, Po słabej 
grze spotkanie zakoń 
czyło się niespodzie- 
wanym zwycięstwem 
Kolejarza 46 : 36 
(24 : 18). 

Drużyna Kolejarza, 
która zagrała szyb- 
ciej od słabo kondy- 
cyjnie przygotowa- 
nych akademików, by- 


Łódź —! ła przez cały czas spotkania zespo- 


łem lepszym, Najlepszym ich graczem 
był zdobywca 19 pkt. — Złotkiewicz. 
Dobrze wypadli również Wawro — 
15 pkt, i Zagórski — 9 pkt, Jest to 
pierwsze zwycięstwo koszykarzy sto- 
łecznego Kolejarza, i 

Dla akademików najwięcej punk- 
tów zdobył Nartowski — 16 pkt. Spot 
kanie prowadzili sędziowie: Pachlu i 
Wysocki, 


JAN -KUPCZAB 


DITTY 


— Tylko nie zapominajcie w waszym | 
planie o ciepłej bieliźnie na zimę! 

— I o powijakach dla niemowląt! 

— Na wszystko przyjdzie czas! Teraz 
pamiętamy o mięsie i o tłuszczu. Dziś w 
każdym kiosku dostaniesz ,,wurszta” z 
musztardą! 

— Ale kartki żywnościowe jeszcze są! 

— Są, ale za pół roku już ich nie bę- 
dzie! Zresztą wszystko zależy od nas sa- 
mych! Im więcej będziemy pracować, tym 
szybciej będziemy ubierać się, jeść i pić do 
syta! 

— A co jest z chusteczkami do nosa? 

— Pani powinna w koszulę nos wycie- 
rać! ś 
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— Brutal! 

— Nie brutal, tylko człowiek ciekawy, 
któremu pani chusteczki do nosa prze- 
szkadzają słuchać. Kto mi odpowie na ta- 
kie pytanie: kiedy osiągnie się wydajność 
pracy, która będzie odpowiadała istotnym 
potrzebom narodu? 

Henryk szybko przecisnął się w kierun- 
ku pytającego. Widocznie pytanie wyda- 
ło mu się ważne. Kilkanaście osób stłoczy 
to się wokół grupki, odsuwając Dittę i oj- 
ca na jezdnię. Ditta odczuła silny głód i 
zmęczenie. 

— Chciałabym już pójść do domu. Czy 
ty zostajesz tutaj, tato? 

Maks zawahał się. 


103-04. 


— Przyszedłem ze Strohnannem, a nie 
wiem, gdzie go teraz szuksć. Wszystko 
przeinaczyło się w przeciągi kilku minut. 
Poczekaj chwilę. 

Po dłuższym szukaniu wrócił bez Stroh 
manna. Znalazł go wprawlzie, ale tamte- 
mu dyskusje wydawały si: zbyt interesu- 
jące, aby miał je porzucić dla: powrotu do 
piwiarni. 

W kolejce podziemnej Ditta, kołysana 
rytmicznym stukiem kół, walczyła z sen- 
nością. Wstydziła się usrąć, dlatego słu- 
chała z napięciem rozmcwnego ojca, co- 
raz mniej rozumiejąc, w miarę zbliżania 
się do celu. Maks mówił cicho, z przeko- 
naniem: 

— Koniec, Ditto, z ihoją neutralnością! 
Właściwie, to“ nigdy byłem neutralny, 
a zawsze zbuntowan =, tylko z takiego 
buntu to tyle pociechj co z dziury w 
garnku. Słowa wyciekgją i w garnku pust 
ki. Ale teraz koniec z tym. To już nie pu 
ste gadanie. Konkretna robota i tyle. Ale 
taka musi być, jak karabin maszynowy! 
'Taka nieustępliwa! — Nie spodobało mu 
się porównanie. — Nie chcę nawet w my 
ślach wspominać karabinów. Jestem żoł- 


223-05. — Redakcja 


— Ogłoszenia: 


wiejscy ną terenie całej Polski w terminie do 15-go każdego m=“. na okres nestępny. 
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nierzem pokoju i obejmę taki posterunek, 
jaki mi wyznaczą. Ja powinienem być od 
dziesiątków lat żołnierzem proletariatu, a 
zachowałem się jak dezerter. Wydawało 
mi się, Boże, jaki ja byłem głupi, wyda- 
wało mi się, że pojedynczy mały człowie 
czek może decydować o szczęściu swoim 
i swojej rodziny, może formować przysz- 
łość swoich dzieci. Ditta, te niebieskie ko- 
szulłe, te błękitne tłumy, one formują przy 
szłość, one nie muszą zabezpieczać ksią- 
żeczkami oszczędnościowymi swoich ro- 
dziców. Ich rodzice to naród, demokraty- 
czny naród, w którym nie ma żądzy pry- 
waty! Naród, który wszystko poświęca 
na wychowanie swojej młodzieży! Tak się 
to gładko mówi, a ile w tym treści, ile wy- 
siłku, ile szlachetności! I taki Echter chce 
prowadzić wojnę ze Związkiem Radziec- 
kim o swoją fabrykę stolarską, z krajem, 
który wychował już setki milionów mło- 
dzieży demokratycznej, wolnej od żądzy 
posiadania! Oj, Echterku, mały, odznaczo- 
ny żelaznym krzyżem fabrykanciku! Ko- 
go ty chcesz mobilizować do wojny w o- 
bronie twojej fabryczki? Jak myślisz, Dit- 
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